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Cena IS groszy 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5-6 po południ• 

Sekretarjat czynny od godz. 3-6 po południ•. Tele:on redakcji nocnej 29 

Pr-zyzr·.anie nagrody 
HteraCKiE!j Man. \Ąfa R. i o. P. 

teołlo!dowi Staffowi 

WARSZAWA, 18. 12. (PAT). Dzisiaj w 
pohidnie odbyło się w departamencie kultu
ry i sztuki ostatnie posiedzenie sądu konkur
sowego nagrody literackiej Ministertswa W. 
R.iO.P. 

Sąd postawił wniosek przyznania tego
rocznej nagrody Leopoldowi Staffowi za tom 
poezyj p. t. „Ucho igielne". 

Ja~< wiadomo uch\'vała sądu konkursowe
~o, stosownie do statutu nagrody literac1dej 
imienia Ministerstwa W. R. i O. P. podlega 
zatwierdzeniu Ministra W. R. i O. P. 

ilrmeryka w hołdzie 
po~s~iemu uczonemu 

WARSZAWA, 18. 12. (PAT). Towarzy
stwo geograficzne w Chicago, pragnąc uczcić 
zasługi uczonego polskiego, prof. Romera, 
przyznało mu swój wielki medal. 

Prof. Romer przybywa w najbliższych 
dniach ze Lwowa do Warszawy, gdzie w po
selstwie St. Zjednoczonych odbędzie się uro
c;zyste wręczenie medalu. 

PodvJawelski gród ku czci 
gen. Bema 

KRAKóW, 18. 12. (PAT). Dzisiaj przed 
południem odbyła się w sali Starego Teatru 
akademja ku czci gen. Bema. W akademji 
v.rz ięl i udział reprezentanci władz, wojew9da 
Darowski, gen. Wróblewski, wiceprezydent 
dr. Schneider, korpus oficerski wraz z duwód 
cami wszystkich pułków, stacjonujących w 
Kra-iow1e. 

Salę zapełniła liczna publiczność. 
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Dziś i codziennie pożegnalne występy 

Janiny Madziarówny, 

Heleny Orlikówny i Benedykta Hertza 
Program N2 6. 

p. t. ,,Szkoła 

Pocał11nk 'w'' 
·• W1e1k1 pr zegtąa w 11 częśc 1dch piórd 1· 
ru Nela, B. Hertza, Starskiego, D ra Pie· 
m traszka, w. Jastrzębca J f\. w łasta. 
~ Muzyka p. p. Sygietyńskiego, H_,fcmana, 

;· Ha se sona, Ji/arsa i B c1Goldów.S.Kataszka 
I / _ , , ·- I U l{ J1 . 

fo' . F . Włdc..1~„ , ,„,o .JaSKowna, Janina Ma
dziarówna, He1ena Orlikówna Han:<a Ru
no ...,iecka, Benedykt Hertz, Bo1cio Ka- ' 
m1ńs1<1, S. Laskowski, S Sie1ańsk1, Cz 
bkon1eczny oraz bdlet z pr rnaoaleriną Ireną 
Sapaltown.ą i baletmistrzem Eug~njusLeru 
Wojn arem na czelt! w ~kładzie : 1V\, t:Sarg1e1-
sK 1eJ, J . Borowskiej, Z. DuranowslH3J, J. 
Kozłowsk 1ej, Z .Liszewskiej 1 i\ l'ałcl yńs1dej 
1) Teor Jd fo'Oe<:llunKu, 2) ~enedyKt Hertz, satyry 
3i · łoteczk1 łódzkie, 4! New Yori< Times, 
5) W1IK morski, 6) Chodź p~nJ 7) Dubla do 
rogu, 8 Szkoła poc<::tun~ów, ~) Bolcio KJrniń· 

.• sk.1, IU/ Frirt na drd;>aczu nieba, 11) Janina 

~
~ 1 Madziarów na, 12) Krótkie czy <.1ług1a. 

Rv · ·;.;~ rowali: Walery .Ja:otrzębiec l Czesław 
Skonieczny. 3l3-1 

Coaz1enn1e _ pr zedstaw1enia o godzinie 7.45 
1 10 wiecz., w soooty niedziele i świE:td 
3 przedstawienia o qodz 5.45. 7.45 l 10 wiecz 

~~ ~Ad 
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W obliczu wiecznie aktualnego 

WOJNA CZY POKÓJ? 
Pokojowe mowy i pakty I niepokojowe zbrojenia 

PARYŻ, 18.12 (PAT). De Jouvenel, prze
mawiając na zebraniu Tow. przyjaciół Ligi 
Narodów, dowodził, w jaki sposób nowy 
duch międzynarodowy pozwolił Lidze Naro
dów pomyslnie rozwiązać konflikt polsko
Iitewski. 

Mówca zaznaczył, że odrębne układy nie 
są w możności wypełnić wszystkich luk, 
istniejących w pakcie Ligi Narodów. 

Przemówienie swe zakończył de Jouvenel 
oświadczeniem, że traktaty w sprawie obo· 
wiązkowego arbitrażu są potężnym czynni
kiem pacylikacyjnym. 

PARYŻ, 18.12 (PAT). „New-York Herald" 
donosi z Waszyngtonu, że ambasador Clau
del odbył konferencję z senatorem Borahem 
co do istniejących planów zawarcia · paktu 
francusko-·amerykańskiego, wykluczającego 

4W:et>tf itlD~'SfPW $4#1 GbAiOf'I M**MffiWIMĘ 

Legjoniścl stają zwartym murem -
za \Vodzen1 Narodu 

Doniosłe uchwały przedwyborcze 
KRAKóW, 18. 12. (PAT). Dzisiaj w sali Przyjęto uchwałę co do udzielenia popar-

klubu społecznego w Krakowie odbyło się ple cia tylko tym kandydatom na posłów, którzy 
narrte zebranie zarządu okręgowego związku jako posłowie będą bronili interesów państwa 
legjonistów województwa kra.rnwskiego. w myśl wskazań Marszałka Piłsudskiego. 

Omawiano cały szereg spraw ogólnych i W końcu plenarne zebranie urządziło go-
organizacyjnych oraz sytuację polityczną w I rącą owację na cześć Marszałka Piłsudskie
związku ze zbliżającemi się wyborami do sej- go. 
mu i senatu. ..... ---

Ze zjazdu polskoanlem: kich uczonych 
Ladz1erzgnięcie węzłów przyjaźni 

BERLIN, 18. 12. {PAT). Wczorajszym ra
utem w poselstwie polskiem w Berlinie wy
danym przez ministra Olszewskiego i jego 
małżonkę, zakończył się oficjalny pobyt prof. 
Zielii'iskiego i Kaden - Bandrows.dego w Ber
linie. Raut ten zgromadził w salonach posel
stwa o~oło 80 osób ze sfer politycznych, ary
stokratycznych i dziennikarskich Berlina. 

BERLIN, 18. 12. {PAT). W dniu wczoraj
szym syndykat dzirmnikarzy polskich w Ber-

,,Pechowy'' 

linie podejmował zrof. Zielińskiego i Kaden
Bandrowskiego herbatką, w czasie której prof 
Zielińskiemu i Kaden - Bandrowskiemu wrę
czone zostały dyplomy członków honorowych 
syndykatu dziennikarzy polskich w Berlinie. 

Również gorąco podejmowali profesoro
wie uniwersytetu berlińskiego i człon!iowie 
akademji umiejętności na prywatnem zebra
niu prof. Zielińskiego. 

Waldemar as 
Wczorajszy przyjaciel unika spotkania się z nim już poraz drugi 

BERLIN, 18.12 (PAT). „Preussische Kreuz
Zeitung", zwraca uwagę na to, że premjer 
litewski Waldemaras w swoim powrocie z 
Genewy nie zatrzymał się, wbrew powszech
nym zapowiedziom, w Berlinie, lc~z udał się 
bezposrednio w dalszą drogę. 

Dziennik podkresla, że pomimo zapowie
dziane) rozmowy między Ministrem Strese
mannem a '\I.I aldemarasem co do różnych 
bieżących spraw politycznych, w szczególno
ści także co do dalszego prowadzenia roko
wań handlowych niemiecko-litewskich, mini-

ster Stresemann w ostatniej chwili wyjechał 
do Królewca. 

Dziennik twierdzi, że w kołach politycz
nych Berlina fakt ten wywołał poważne wra
żenie i że koła te mówią otwarcie, że mini
ster Stresemann uniknął powtórnie w ten 
sposób spotkania z Waldemarasem. Dzien
nik wyraża niezadowolenie z tego powodu i 
obawę, czy czasem unikanie spotką.nia z Wal 
demarasem nie jest spowodowane chęcią nie
narażania się Polsce. 

Zderzenie si~ torpedowca z łodzią podwodną 
Łódź podwobna wraz z załogą :miknęła w otch1aniach morskich 

PROWINCETOWN, (St. Massachusets) dy wypłynęła nagle łódź podwodna S 4. Odle 
18. 12. (PAT). Torpedowiec „Paulding" z głość, dzieląca oba statki byla tak mała, że 
eskadry ochrony wynrzeży 'wpadł w'czoraj z 'orpedowiec nie zdążył już zmienić kierunku 
gwałtowną siłą, w pobliżu Woodend na łódź i wpadł na łódź, która natychmiast zanurzyła 
podwodną S 4. się, najprawdopodobniej z powodu silnego 

uszkodzenia boku. Dotychczas niema wiado-
LONDYN, 18. 12. (PAT)· Z Prowincetown mości o losie załogi łodzi podwodnej, składa

donosi Biuro Reutera, że zderze11ie między jącej się z 4 oficerów i 36 marynarzy. 
torpedowcem a Łodzią podwcdną miaio miej 
sce na zewnątrz portu o godz. 3,37 popołu
dniu. Naoczni świadkowie rl.atastro1.y stwier
dzają, że w chwili, gdy torped.owiec „Paul
ding" zdążał do portu, na powicrzchmę wo-

LONDYN, 18. 12. (PAT). Reuter donosi z 
Waszyngtonu: Departament marynarki komu 
nikuje, że nikt z zaiogi łodzi podwodnej S 4 
aie został uratowany 

możliwość wojny między temi państwamL Po 
skończonej konferencji Borah oświadczył, iż 
odniósł wrażenie, że rząd francuski pragnie 
iść jaknajdalej na rękę propozycjom amery
kańskim. 

PARYŻ, 18.12 (PAT). „New-York He
rald" donosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Coolidge zaaprobował program morski, 
przewidujący budowę 71 okrętów wojennych 
w okresie 5 lat. · 

BERLIN, 18.12 (PAT). Opracowywany 
przez kierownictwo marynarki program roz
budowy floty obejmuje oprócz wykończenia 
4 mniejszych krążowników oraz łodzi torpe
dowych - budowę 4 lub 5 większych okrętów 
pancernych. Każdy z nich w myśl postano
wień traktatu wersalskiego będzie miał naj
wyżej 10.000 tonn pojemności 

BERLIN, 18.12 rPAT). Berlińska prasa 
prawicowa występuje dzisiaj z oburzeniem 
przeciwko rządowi pruskiemu z powodu prze 
prowadzenia przez rząd pruski na radzie pań 
stwowej skreślenia z budżetu Reichswehry, 
a przedewszystkiem skreślenia całej pozycji 
na budowę nowego pancernika. 

Prasa ta podkreśla, że minister Gessler 
wyraźnie oświadczył, że pancernik taki ko· 
nieczny jest Niemcom dla obrony komunika· 
cji z Prusami wschodniemi. Pomimo to jed· 
nak rząd pruski nie wyrzekł się swej opozy
cji przeciwko budowie pancernika. 

„Lokal-Anzeiger" podaje wiadomość o 
wczorajszych obradach rady państwa pod 
tyt. „Niemcy mają być jeszcze bardziej bez
bronne". 

„Montags-Morgen" podkreśla, że wyda
nie pieniędzy, pochodzących z podatków, na 
budowę nowego pancernika, jest tylko bez
pożytecznem trwonieniem pieniędzy, gdyż i 
tak ten pancernik żadnej większej roli nie 
mógłby odegrać. Pozatem te kraje, które 
głosowały przeciwko budowie pancernika, 
znają się na żegludze, gdyż były to wolne 
miasta Hamburg, Brema i Lubeka. Nato
miast zwolennicy budowy pancernika, t. j. 
Bawarja, Wirtenbergja i Turyngja, wogóle 
nie mają żadnego wybrzeża morskiego i nie 
wiedzą, co to jest żegluga. 

Ęur.opa w uściskach zimy 
PARYŻ, 18.12 (PAT). Fale silnych mro

zów ogarnęły m. in. okolice Paryża, gdzie u
biegłej nocy termometr spadł do 12 stopni 
poniżej O. 

BERNO, 18.12 (PAT). Według danych 
górskiej stacji meteorologicznej, od soboty 
wieczór temperatura w całej Szwajcarii zna
cznie spadła. Na szczycie Jungfrau termo
metr wsk,uuje 30 stopni niżej zera, na nizi~ 
nach zaś przeciętnie l7 stopni. 

Nieuczciwa s2kretarka 
WIEDE:N, 18.12 (PAT). Wczoraj areszto

wano tu sekretarkę gospodarczej organizacji 
lekarzy, która z~efraudowała w ciągu ostat
nich lat przy pomocy fałszywego prowadze
nia ksiąg i fałszowania czeków 74 tys. szyi. 
Aresztowana przyznała się do zdefraudowa
nia tylko 34 tys. szyl., które zużyła na włas
ne potrzeby. 
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KROlllKA 
Poniedziałek, 19 grudnia, Darjusza Neme

zjusza. 
Wtorek, 20 grudnia, Teofila,. . 

TEATRY. 
Teatr Miejski - "Wyzwolenie"'. 
Teai:r Kameralny - „Fura słomy". 
l'ea(r l'opułarny - Chłopi. 

KINA: 
Apollo - Prawo pierwszej nocy. 
Casino - W płomieniu życia. 
Corso - Indyjski Grobowiec. 
Czary - Milionowy spadkobierca. 
liom Ludowy - Robin Hood. 
Granci-h..ino - Syn Szeika. 
lmperjal - Tancerka z Sevilli. 
Luua - Teatr art.-lit. „\jong''•. 
Mimoza - Miłość apaszki. 
Odeon - Wyspa straceńców. 
Oświatowy - Dekabryści. 
Resursa - Żywa maska. 
Splendid - Miasto tysiąca uciech'. 
Spółdzielnia Państwowa - Szansonistki. 

Savoy - Ud godz. 11 wieczór wy:stępy arty. 
styczne. ' -

Msza św. za dusz-: 
~. p. Marjana Bawarsidego 

Zarząd Cechu Kuchmistrów niniejszem 
prcsi wszystkich c:donków Cechu i przyje
ciół, znajomych oraz kolegów i „Resursy 
Rzemiwś!niczej" zmarłego prezesa i założy. 
ciela Cechu Kuchmistrzów s. p. Marjana Ba· 
warskiego na Mszę św. za Jego duszę, któ
ra odprawiona zostanie w kościele $w. Krzy
iaf w dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej rano. 

ocne dyżu~y · aptek 
Dziś w nocy, dnia 19 grudnia, dyżurują 

następujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór

kowskiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 
127), P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), 
Sukcesorowie J, Hartman (Młynarska 1), J. 
Kahan fAleksandrow'llca 80) r. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Warsza
wy prezes zarządu Zw. Prac. Inst. Użytecz. 
Publicznej p. Wojdan, który wraz z przedsta 
wkielami zarządu Centralnego Związku uda 
się do Min. Komunikacji, gdzie interwenio
wać będzie w sprawie przerwania robót przy 
budowie dworca towarowego na Polesiu Wi
dzewskiem, skutkiem czego wielu robotników 
zostało pozbawionych pracy. Delegacja bę
dzie prosiła Min. Romotkiego o wydanie wła
dzom Kole10wym w Łodzi polecenia wzn„>
Wf'Cnta robot. 

Co usłyszymy dziś 
przez raa10 

(Program warszawski, fala 1111 }. 

Poniedziałek, 19 grudnfo 

Godz. 11,40 - 12,00 Komunikaty PAT., 
12,00 Sygnał czasu i komunil{aty, 14,40 -
15,00 Komunikaty PAT., 15,00 Komunikaty, 
15,20 - 16,25 Przerwa, 16.25 - 16,40 Nad
program i komunikaty, 16,40 - 17.05 Wśród 
książek omówi prof. H. Mościcki, 17,05 -
17,20 Komuniaty PAT., 17,20 - 17,45 Od
czyt p. t. Hi~jena i medycyna szolna w Pol
sce w ostatniem dziesięcioleciu, wygł dr. St. 
Koyczyński, 17.45 - 18,15 Program dla naj
młodszych. Bajeczki i Piosenki w wykonaniu 
p. Eleł, p. A. Szczep, Ostoi oraz p. St. Nowro 
ck:iego, 18, 15 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni Gastronamja w wykonaniu orkie
stry Lewaka i Mutzmana. 18,55 - 19,05 Ko· 
munikaty PAT., 19,15 - 19,25 Komunikat 
rolniczy, 19,25 - 19,35 Rozmaitości, 19.35 -
20,00 30-ta lekcja kursu elementarneyo języ
ka francuskiego według podręczruka p. Lu
cien Roquigny, 20,00 - 20,30 Przerwa, 20,30 
Koncert wieczorny. Wykoną..wcy: Irena Dubi
ska (skrzyp.), Helena Zbóińska (śpiew), i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.),20,00 - 22.05 
Sygnał czasu i komunikaty, 22,05 - 22,20 Ko 
munikaty PAT„ 22,20 - 22,30 1<omunikaty, 
.:2,30 - 2~,45 Komunikaty PAT. 

„Hasło ł..ódzkie" z dnia 19 grudnia '1927 roiru Nr. 95 

Zaciągnięcie pożyczki zagrani znej 
proponuje p. inż. Skrzywan 

na przyśpieszenie budowy anar acji 
W dniu onegdajszym odbyło się pierwsze 

posiedzenie nowego komitetu budowy kana
lizacji i wodociągów. Obradom przewodni
czył prezydent miasta p. Ziemięcki. Pierwszy 
głos ze.brał naczelny inżynier wydziału bu
dowy kanalizacji i wodociągów p. Skrzywan, 
który wygłosił dłuższy referat, zapoznając 
zebranych z całokształtem robót przy budo
wie kenalizacji. P. Skrzyw an wskazał, że 

w ciągu dwuch lat prace kanalizacyjne roz
wijały się w nader przyśpieszonym tempie, 
osiągnąwszy obecnie punkt kulminacyjny 
swego rozwoju. Należy dążyć do jaknajry
chlejszego sfinalizowania robót, lecz na ten 
cel potrzebne są znaczne fundusze. W związ
ku z tem p. Skrzywan wystąpił z projektem 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, skoro 
fundusze miejskie na ten cel są niewystarcza-

Powlększ1n11 nra~ytów dla żYEla gospodarczego 
nastąpi w najbliższym czasie 

Jak już dono&iliśmy, w końcu grudnia na- lanych dotąd prywatnym bankom łódzkim. 
stąpić ma wydatne zwiększenie kredytów dla Takie inowacje kredytowe mają na celu o
życia gospodarczego, co posiadałoby donic- chronę krajowego przemysłu, który nie mógł 
słe znaczenie dla Łodzi, a to wobec ciasnoty dotąd wytrzymać skutecznie konkurencji z 
pieniężnej, panującej na rynku łódzkim. W poszczególnemi gałęziami przemysłu zagrani
związku z tern cały szereg banków łódzkich cznego, który operował długoterminowemi 
otrzymał już w tej sprawie źródłowe infor- kredytami, przekraczającymi okres sześciu 
macje. Według tych informacyj Bank Polski miesięcy. 
otworzy w najbliższym czasie poważniej- Dyrekcja oddziału łódzkiego Banku otrzy 
szym bankom prywatnym specjalny rachunek ma również instrukcje w kierunku otoczenia 
otwartych kredytów. Na racunkach tych łom- rynku pieniężnego opieką, mając~ na celu nie 
bardowane będą weksle z term.inem ponad dopuszczenie do rzucenia znacznej ilości 
trzy do sześciu miesięcy. weksli długoterminowych na rynek, co zna-

l 
Na loruhardowanie tych weksli Bank Pol- cznie mogłoby wpłynąć na wprowadzenie sze 

sh.i przeznaczyć ma specjalne fundusze, nie- regu wahań i wstrząśnień na rynku wekslo-
zależnie od kredytów redyskontowych, udzie J wym. (p) 

Czerwony ur zapiał czterokrotnie 
Pożary w gmachu D. O. K. i w domach mieszkalnych 

Nocy wczorajszej w gmachu Dowództwa 
Okręgu Korpusu Nr. IV przy ulicy Al. Ko
ściusz;,.i 67 wybuchł pożar, który jedynie 
dzięki przytomności umysłu jednego z podofi 
cerów nie przybrał groźniejs.T.ych rozmiarów. 

Na trzedem piętrze gmachu w prawem 
skrzydle mieszczą się mieszkania podonce· 
rów, z.atrudmony<:h w biur:ich D. O. K„ Ok-o
ło godz. 2 po północy jeden ~ sie:-żantów, to 
pus~ewicz, „na1du1ąc się już w łóż„u, poczui 
~ryzą.cy swąd, wydoby v1<.i. ·""' s.~< z ::. „,;..;JmeJ 
u' ika<:ji, służącej z fqr.z:1e. "ć dl 'l.:>Js! o 
~ .... poych-

Lcl wa.i się i W}' s"'ed1 na .mrytarz, który 
pełen był gęstego dymu. Widząc, że dym wy~ 
dobywa się z fryzjerni wyłamał zamknięte 
jej drzwi i dostał się do wnętrza. Wówczas 
stwierdził, że drewniana ściana, przy której 
mieścił się piec, stała w płomieniach. Łopusie 
wicz wszczął alarm. Zawezwano drugi odclt~ał 
straży ogniowej, który z rekordową wprost 
szybkością przybył na miejsce i przystąpił do 
energicznej akcji ratowniczej, a to w celu u
chronienia od ognia biur, które grankzą bez
pośrednio z fryzjernią. Po półgodzinnej a~cji 
udało się pożar zlokalizować. 

Wczoraj w nocy wynikły w Łodzi trzy po
żary w domach mieszkalnych z których pierw 
szy wydarzył się przy ulicy Kilińskiego 105, 
w domu należącym do Menazego Englerta, 

gdzie w mieszkaniu Abrama Kałuszynera, 
wskutek wadliwej konstrukcji pieca zapaliła 
się śdana. Ogień wynikł podczas snu domo
wników, wśród których po obudzeniu się, wy 
buchła panika. Zaalarmowano 2-gi oddział 
straży ~owej, który po półgodzinnej akcji 
ogień zlokalizował. 

Łupem pożaru padła część urządzenia 
mieszkania. Straty wynoszą około 1000 zł. 

Drugi pożar miał miejsce w domu miesz
hlnym przy ulicy Drewnowskiej 26 w m1e· 
::.L-.:ztJ . ..:e1 się oa t.rzec,em piętrze fabryce waL)' 
na e:..aceJ cio .l'10szka ŻeJ.e<'howsk•ego. _ eden 
z Io~at0ruw zauwai;ył kłęby dymu i p10mie
nie wydobywające się z okien lokalu fabryki 
Wszczął alarm i wówczas wśród pogrążonych 
już we śnie mieszkańców domu wynikła pa
nika. Zaaiarmowano straż ogniową. Po upły 
wie paru minut na miejsce pożaru zjechały I 
a następnie II oddziały, które pod kierun
kiem sierżanta Kosa przystąpiły do energicz
nej akcji ratunkowej. 

Po godzinie pożar zlikwidowano. Przyczy 
na ogh1a niewyjaśniona. Straiy wynoszą 5000 
złotych. 

Trzeci wypadek pożaru miał miejsce przy 
ulicy Piotrkowskiej 127, gdzie na strychu, 
wskutek wadliwej konstrukcji przewodu ko· 
minowego zapaliło się drewniane okrycie re
zerwoaru. Zawezwano II oddział straży ognio 
wej, który po pół godzinie ogień ugasił, 

Straty wynoszą około 1000 zł. 

Jeszcze dodatkowe pociągi Łódź-Warszawa 
urucnomione iostaną na święta 

Przed paru dniami podaliśmy ~zereg po
dągów, które z okazji wzmożonego ruchu pa
sażerskiego i turystycznego w okresie świą
tecznym będą uruchomione dla racjonalnego 
opanowania potrzeb ruchu pasażerskiego w 
tym okresie. Obecnie dowiadujemy się, że 
oprócz wymienionych przez nas pociągów, 
które mają ułatwić Lodzi komunikacje z nie-

któremi miejscowościami wycieczkowo-roz
ryw kowemi oraz z większemi ośrodkami prze 
mysłowemi i handlowemi Państwa - nastą
pić ma uruchomienie pociągu specjalnego do 
Warszawy, oraz ułatwione połączenie Łodzi 
z kresami wschodniemi Państwa: Białymsto
kiem, Brześciem i t. d. (p) 

Magistrat przystąpi do ściągania zaległych podatków 
Będzie jednak stosował indywidualne ulgi 

Jak się dowiadujemy wydział podatkowy 
magistratu przystąpi niebawem do energicz
nego ściągania zalegiości z tytułu podat,v,,u do 
chodowego za lata 1923 i 24 oraz podatków 
lokalowych za Jata 1924 i 1925. 

Przy ściąganiu tych zaległości będą je
dnak s~osov.ane daleko idące ulgi mdywidual 
ne dla tych płatników, ktorzy obecnie znajdu 
Jć\ się w krytyczne1 sytuacji materja!nej. Co 

I 
się zaś tyczy udzielania ulg na przyszłość, to 
w sprawie tej opracowany będzie specjalny 
system. 

I Pierwszeństwo przy udzielaniu ulg będą 
I mieli ci płatnicy, którzy, którzy po otrzyma-

' 

niu nakazu płatniczego zwrócą się natych
. miast do wydziału w celu ustalenia terminów I i ·wysokości spłat dan=~~odatku. 
I 

Kupiectwo pr y9otowuje się do wyborów 
W dniu one:r~dajszym wieczorem bawił w 

Łodzi prezes Centra.lnego Movv«).:-;-.yszecia 
·Kupców m. st. Warsnwy p. Paweł J(oprow
ski, któ:·y w ci;,lgu dnb wczorajs;·~!:~ prze
prowadzi! c<.dy szereg kontc~-.;;ncyj z przed
staw·lcielami or~anizacyJ kuplcckicn łód~kic!1 

w sprawach, związanych z wyborami do sej
mu i s:;natu. Celem tych konferencyj było 
zjednoczenie kupizctwa dla zapewnienia so
bie nalc:i.yt~~:o przedstawicie:slwa w przy
s:;.łych ciafa.:b ustawodawczych. (p) 

jące. Referat p. Skrzywana wywołał bardzo 
szeroką i ożywioną dyskusję, podczas której 
poszczególni mówcy wypowiadali się stanow 
czo za kontynuowaniem prac nad budową 
ka,nalizacji i wodociągów, wskazując jednak 
na to, że sprawy zaciągnięcia pożyczki za
granicznej nie należy traktować zbyt pohop
nie, lecz dokładnie się nad nią zastanowić i 
zbadać warunki innych źródeł, w któryci1 
możnaby kredyt uzyskać. W ·wyniku dysku
sji wybrana została komisja w osobach: pre
zydenta Ziemięckiego, wiceprezydentów Ra
palskiego i• dr. Wielińskiego, oraz p. Walcza
ka, zadaniem której będzie dokładne zbada
nie toku prac kanalizacyjnych i opracowanie 
budżetu wydziału kanalizacji i wodociągów 
na rok 1928, gdyż dopiero wówczas stanie 
się wiadomem o jakiej wysokości pożyczkę 
należy zabiegać. Co się zaś tyczy zasadni
czej sprawy zaćiągnięcia pożyczki, to uchwa
lono wszcząć pertraktacje z kapiialistami za-' 
granicznymi nie bezpośrednio, lecz za pośred 
nictwem Rządu Centralnego w Warszawie, 
gdyż w ten sposób można będzie uzyskać 
niższe oprocentowanie kredytów. 

Wreszcie wybrano jednogłośnie prezyden 
ta Ziemięckiego na stałego przewodniczące
go komitetu budowy kanalizacji i wodocią
gów. (p) 

7 ea.tr i S?tuket 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 wieczo
rem przed.stawienie dla Związków Robotni,.i 
czych. - ' 

Od-egrane będzie „Wyzwolenie" wspania 
ie arcydzieło St. Wyspiańskiego z występem 
gościnnym Jul jusza Osterwy w roli Konrada. 

Jutro, we wtorek „Peer Gynt" po cenac~ 
popularnych. 

Bilety kupione na nTajfun" na dzień 21 1:1. 
m. na rzecz Tow. Przyjaciół .Młodzieży przy 
Gimnazjum Społecznem ~ważne w sty· 
czniu 1928 r. 

O dniu będą specjalne zawiadomienia. 

TEATR KAMERALNY. 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta "t}. 

Dziś, w poniedziałek i jutro we wtorek 
osta~me dwa 1:'1 ... e-..;;i:a'w.enia ucies;t:oej kroto
chwili Z. Kaweckiego „Fura słomy" po ce
nach zniżonych od 1 zł. do 5-ciu 

Teatr literacko-artystyczny „GONG". 
Dziś w dalszym ciągu 5zlagerowa rewja 

„Szkoła pocałunków" w koncertowem wyko
naniu całego zespołu .z gościnnię występujący1 
mi pp. Janiną Madziarówną, Heleną Orlików 
ną, B. Hertzem na czele oraz pp. J aśkówną,, 
Z. Duranowską, H. Runowiecką, Bokiem Ka
mińskim, S. Laskowskim, S. Sielańskim i Cz.; 
Skoniecznym. Zespół baletowy z pp. I. Sobol 
tówną i E. Wojnarem na czele. Doskonała ta 
rewja zapełnia codziennie widownię do ostat 
niego miejsca. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 101 

wieczorem. 
------· 

Wczorajszy dzień zakupów 
zawtódł nadzieje kupc6w 

łódzkich 

W dniu wczorajszym sklepy łódzkie otwafll 
te były od godziny 1 do godziny 6 po połu
dniu. Pomimo tego jednak ruch w sklepach. 
był qardzo słaby, a nadzieje kupców na targi 
przedświąteczne zawiodły prawie zupełnie. 
Największy stosunkowo ruch panował w skle 
pach spożywczo-kolonjalnych i w handlu de„ 
Hkatesów. Detaliczne sklepy manufakturo
we natomiast oraz sklepy galanteryjne, za. 
bawkarskie itd. świeciły pustkami. Nadzieje 
kupiectwa ześrodkowane są obecnie na bie· 
żącym tygodniu przedświątecznym, który 
przynieść ma upragnione ożywienie w han
dlu łódzkim. {p) 

Ruch toivarzystw 
Dzień dzisiejszy jest drugim dniem Zjazdu 

Bibljotekarzy Ognsk Polskiej Y. M. C. A. 
(Pierwszy dzień poświęcony był omówieniu 
spraw administracyjnych bibliotek Y. M 
C.AJ , 

W drugim dniu Zjazdu uczestnicy mają. 
zwiedzić wzorową Miejską Bibliotekę Pu
b1iczn~ i dla Młodzieży, oraz zostanie wy.1 
gł0szony s:tereg referatów: „Bibljoteka, a cz~ 
telnik", dyr. Augusi.y11iak. „Piękno książki' I 
p. Smolik i inne. W dniu tym powzięte zo.l 
sianie szereg rezolucyj zdażających do zwię.l 
kszenin. u nas czytelnictwa, postanowienia! 
bibliotek Y, M. C. A. na poziomie bibljotekl 
Z~c~odu, ora.z skoordyni;iwania . działalnoś9,l 
bib1Jotekarsk1::-h wszystkich Og111sk. 
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Na· igrzyskach 
1
!·ei Olimpiady 

w Amsterdamie 

stanie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycicstwa? 
Wspóldziala1 

w orzvgotowaniu ekspedycji. 

Histor;a Olimpiad 
Koło miasta Olimpji na Peloponezie od

bywały się w starożytnej Grecji co 4 lata 
wielkie sportowe igrzyska narodowe, na któ
rych wszystkie plemiona greckie wa!czyły z 
sobą w swoich przedstawicielach o palmę 
pierwszeństwa. Sława tych igrzysk była tak 
wielka, że, gdy po raz pierwszy w r. 776 
przed Chr. zapisano imiona zwycięzców, od 
tej chwili rachuba czas11 w Grecj: odbywała 
się według ,,olimpjad", czyli czteroleci. Igrzy
ska te przetrwały aż do r. 393 po Chr. 

W r. i811 po dziesię"=.irrletni •. h zahic<Sa.:h 
barona Piotra Coubertaina wznowhno daw
ne igrzyska. Pierw!-,za nowoczesna Olimpja
da odbyła się owego roku w Ater.ad1. 1 ylko 
23 zawody miały miejsce. Ale od tego czasu 
budzi się coraz wi~ksze zainforesowanie, 
przybywa na następnych Olimpjadach zawo
dów i zawodników, poprawiają się rekordy. 

W r. 1900 odbyła się II Olimpjada w Pa
ryżu, III w 1904 w St. Louis, IV w 1908 w 
Londynie, V w 1912 w Stokholmie, VI, wy
znaczona na 1916 w Berlinie, z powodu woj
ny nie odbyła się. VII w 1920 w Antwerpji, 
VIII w 1924 w Paryżu, IX jak to już niejedno
krotnie na tern miejscu pisaliśmy w 1928 ma 
się odbyć w Amsterdamie, a X w 1923 w Los 
Angel os. 

Zwycięzcami pierwszych czterech Olim
pjad byli sami Amerykanie, na piątej wysu-

- nęli się obok nich Szwedzi na drugiem miej
scu, Anglicy na tzrciem i Finlandczycy na 
czwartem. Na szóstej Olimpjadzie drugie 
miejsce zdobyli obok Amerykanów Finland
tzycy. 

Polska sięga po laur 
ohmpisjs;<i 

w dziedzinie sztuki I literatury 
Na IX Ohn1pjadzie, która odbędzie się w 

lipcu 1928 r. rozegrane zostaną - jak wia
domo ·- nietylko igrzyska sportowe, 

W edlug starych wzorów greckich, z igrzy
skami połączone będą także konkursy arty
styczne. 

Polska weźmie udział w tych obu wiel
kich rewiach międzynarodowych. 

Ostatnio przystąpiono do przygotowań 
odpowiedniego obesłania konkursów sztuka. 
Przygotowania prowadzi specjalna komisja 
pod przewodnictwem dr. Tretera przy pol
skim komitecie olimpijskim. 

W skład komisji wchodzą przedstawi :iele 
literatury i pla;;tyki St, Balińs1 ;i z ramienia 
M. S. Z., dr. A. Gatry z ramienia Tow. po
pierania sztuki zagranicą, prof. T. Prusz.I< ;w
ski prof. K. Stryjeński, K. Wierzy1isk1 i E. 
Wittig, 

„Hasło Łódzkie" z dnia 19 grudnia 1927 roku 

~PO t i eatr 
jako czynniki wychowawcze - powinny być otoczone 

jednakową opieką 
\Y! całej Polsce nie znajdziemy prawdopo

dobnie ani jednego miasta, któreby nie utrzy
mywało całkowicie własnym kosztem, albo 
przynajmniej nie subwencjonowało bardzo 
poważnemi sumami, teatrów i różnego rodza
ju przybytków kultury i sztuki. 

Natomiast, ta~dch miast, któreby, choć w 
przybliżeniu, jak wobec teatrów, na cele spor. 
towe, na wychowanie fizyczne obywateli swą 
ofiarną kasę otworzyły, zriajdziemy w Polsce 
tak małą ilcść, że od wstydu, na samo wspo
mnienie rumieniec twarz oblewa. A ile 
to mamy jeszcze takich miast, które nietylko 
że dla wychowania fizycznego swych miesz
kańców nic nie ofiarują, lecz pragnącym u
prawiać sport, najrozmaitsze stawiają prze
szkody; często, zwłaszcza w miastach mniej
szych, których kresy t. j. przedmieścia z po
lami i pastwiskami się stykają, dla spo:rnju 
kilku pasących się' krów, spędza się z tych 
pastwisk sport miłującą młodzież, nie wyzna
czając dla niej żadnego dla uprawiania spor
tu nadającego się terenu. 

Teatr a boisko. 

A tym(:zasem przyjrzyjmy się pod ilu to 
względami boisko podobne jest do teatru. 

Zarówno bowiem teatr jak i boisko poka
zują widzom życie. Teatr i boisko spełniają 
swe zadania wychowawczo - społeczne tak, t. 
j. w takim stopniu, w jakim zostały one w 
niezbędne ku temu środki wyposażone. Nie 
trzeba chyba podkreślać, jaka w Polsce jest 
różnica pod względem tego wyposażenia. Na
sze teatry nie mają się również zbyt świetnie, 
ale każde, nawet najmniejsze porównanie, 
wypadnie z pewnością w całej Polsce na ko
rzyść teatru. 

Jest wielu zwolenników teatru, którzy nie 
zdają sobie sprawy z wartości wychowawczo
społecznej boiska zapewne dlatego, że boiska 
nie znają i nie zastanowili się nad tern, co się 
• am dz~eje. Gdyby ogól traktował sprawę, ja 
ko bezsporną, to można przypuszczać, że tak 
jak mamy teatry miejskie, tak mielibyśmy 
odpowiadające wymogom i miejskie boiska. 

Autor, aktor i sportowiec. 

N a ten temat, t. j. na temat punktów stycz 
nych teatru i boiska możnaby wiele pisać. Ro 
biąc analizę vrzajemnego stosunku tych 2-ch 
in:o.tytucyj społecznych, wypada wsl~azać i na 
dzielące je różnice. Dla nas ważne jest podo
bieństwo w działaniu na widza. W teatrze 
działanie to ujęte jest w pewną postać napi
sanego dzieła, gdzie nieznaczne już tylko mo 
dyfikacje może wprowadzić gra artystów. 

Na boisku zaś, podczas rozgrywanej na 
niem walki nie podług stałego planu, a po
dług sił, stan których w danym momencie u 
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danych aktorów - sportowców stanowi dla wi 
dza zagadkę. 

I choćby sportowiec, nawet napisał arty
kuł i ułożył sobie plan, jak pobił tego lub o
wego przeciwnika i jak pobije go w najbliż
szem spotkaniu, to wynik, to końcowy rezul
tat nie będzie nigdy ani pewny, ani też w 
przybliżeniu wiadomy. 

W teatrze mamy próbki życia, podane w 
formie pięknej przez autora, na bois1m mamy 
fragmenty życia podane przez sport. 

I w jednym i w drugim wypadKu widz po 
znaje życie, a rola wychowawczo - społeczna 
sportu nie jest bynajmniej o niższej wartości, 
od roli teatru. Pewna różnica zachodzi chyba 
w tern, że za stronę teatralną widowisk spor
towych płaci nietylko widz, lecz i sam aktor
sportowiec. Pierwszy bowiem płaci pieniądze 
za swoje miejsce, sportowiec płaci nerwami, 
a bardzo często charakterem. 

Bo iluż to sportowców posiada wielkie ak
torskie skłonności i zgrywa się przed trybu
nami, a nawet przed samym sobą. Czy to za
wodnik w biegu, czy piłkarz po zderzeniu, 
pierwszy widząc, że bieg przegrywa, drugi 
zaś po źle zagranej piłce lub dla sfabrykowa
nia swej drużynie dogodnej pozycji (np. na 
polu karnem) pada zemdlony, lub krzykiem 
pragnie on zwrócić na siebie uwagę. I rzecz 
dziwna, że takie „ofiary" boiska ożywają bar 
dzo szybko. 

Wprawdzie w sporcie zdarzają się często 
nieszczęśliwe wypadki, lecz te są dużym uro 
kiem sportu. Natura ludzka igra chętnie, mo 
że nietyle z niebezpieczeństwem, ile z jego 
cieniem. 

Reasumując powyższe, przychodzimy do 
wniosku, że czynnik wychowawczo - społecz
ny teatru i boiska jest równej conajmniej war 
tości. Zatem zarówno sport, jak i teatr zasłu
gują na równe traktowanie ich ze strony 
wszelkiego rodzaju władz państwowych, ko
munalnych i t. p . 

Nasze miasto łoży kolosalne sumy na pod 
trzymanie z deficytem pracującego teatru o
raz innych przybytków sztuki i kultury. Wy
nika stąd, że : sport ma zupełne prawo do ta
kiej że opieki. 

Wierzyć zatem należy, że wygłoszona 
przez niektóre frakcje radzieckie, z frakcją 
„Resursy Rzemieślniczej" na czele, na inaugu 
racyjnem posiedzeniu nowej Rady m. Łodzi 
programy pracy, przyrzekające uroczyście o
piekę naszemu młodemu sportowi, zrealizo
wane zostaną. 

Nie zaraz, nie w jednym roku, ale ch0ciaż 
częściowo, lecz wytrwale i systematycznie, a 
nagrodą za to dla ojców naszego grodu bę
dzie zdrowe i fizycznie i moralnie pokolenie. 

Franciszek Romanek. 

Grand• ino Na święta!!! Grand· kino 
5,400 sek. huraganowych wybuchów wesołości! !1 

90 min. spazmatycznego śmiechu l ! ! „ 'Zł „ „ „ 
p. t. • li • • iii 342-2 
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Kominogrodowe fragmenty 
ze sportu zimowego 

Z pośród sportów zim;:nvy:::h na uwagę w 
naszych warunkach zasługuje przedewszyst
kiem saneczkowanie i łyżwiarstwo. 

Pierwsze ze wzgięclu na dosłowną „płasz
czyznę", na jakiej położony jest nasz komi
nogród -- nie będziemy brać w tym artykule 
pod uwagę- bo przec;eż gdyby wszystkie to
ry sane:::.dwwc podobne były do łódzkich 
„torów" to ten sport wcale przyjemny, og
romnie miły, a przyte<n trochę niebezpiecz
ny, wogó1e sportem nazwa ... by nie można by
ło. Wobec tego pozostaje łyżwiarstwo.„ 

I tutaj nim kilka słów napiszemy -- rzed
nie gęsta mina - bo patrząc z boku na śliz
gających się na pbcti przy ul. PrLejazd robi 
się nam żal tych ludzi i i :1 r <>.r;.1owanego 
czasu zupełnie na darmo. Posluc;iajmy w1ęc 
jednego z nich, jcś1i nie che::: się nam wfo
rzyć, że takie ople.kc.me slosurJ;;i panują n~ 
Indzie 

- Byłeś na lodzie? - pyta ktoś. 
-Tak! 
- No i cóż, jakże lód? 
- W poniedziałek ledwie polali wodą 

plac, wobec tego pełno ziemi było na wierz
chu. 

- A w::: wtorek? 
- Słońce wzeszło i cienka warstwa lodu 

pokryła się wodą - wobec tego jeżdżenie 
było niemożliwością. 

- Cóż w środę? 
- W środę „lodu" nie było! 
- A w czwartek? 
- Niemożliwy! 
- A w piątek byłel? 
- Cały lód pokryty dziurami. 
- Cfo; w sobotę? 
- I ie pos;~ed1em - rozgniewany, ale 

mam nadzieję, że.„ się może poprawi... 
Oto nasze miłe stosuneczki. . M. R. 

Str. 3 

Nie średniowieczny chelm, a tylko maska, 
którą przywdziewają uczestnicy podczas gry 

w basseball. 

Wychować sobie a nie 
kl s fA" ro at 

I krzywdz ć n ezbĘdnych członków 
Że większość sportowców czynnych spotyka 
bardzo przykry zawód; że bardzo liczni z 
nich, tylko w znikomym stopniu osiągają ta
kie rezultaty o jakich marzyli; że o najlicz
niejsi, jako nagrodę za długoletnią i ofiarną 
pracę gorycz i niewdzięczność zbierają, jest 
rzeczą powszechnie znaną. 

Wynika to w pierwszej linji z nieuregulo
wanego jeszcze życia i pracy w naszym mło
dym sporcie. Ale pytamy, czy gdzieindziej 
jest lepiej, czy w innych krajach lub innych 
dziedzinach życia społecznego wszyscy są 
zadowoleni? Bezwzględnie nie! 

Nie mniej jednak w licznych wypadkach 
i bardzo licznym niezadowolonym możnaby 
ulżyć przy pomocy sprężystej i przewidują
cej następstwa i nieuniknione wypadki pra
cy. Wszystkich jednak nie jest nikt w sta
nie zadowolnić. 

Pomijając te kraje względnie gałęzie spor„ 
tu, w których każda wybitniejsza jednostka, 
nie prosząc nawet o to, zostaje zaangażowa
na i za wyższe lub ni.isze wynagrodzenie u
prawia sport zawodowo. Jest to pewnego 
rodzaju połączenie przyjemności z pożyt
ldem, by w ten sposób spożywać owoce ze 
swej sportowej pracy. Wielu z tych dorabia 
się na sporcie pokaźnych majątków. 

Ale nie o tern chcieliśmy pisać. 
Nam chodzi w pierwszej linji, o nasze pol

skie, a jeszcze więcej łódzkie stosunki i wa
runki pracy w sporcie. Iluż to bowiem nie
zadowolonych, ilu nawet inwalidów z winy 
sportu posiada Łódź. A ludzie ci, doniedaw
na jeszcze najgorliwsi sportowcy czynni, dziś 
nietylko spojrzyć, ale nawet słyszeć o upra
wianym przez nich niegdyś sporcie nie chcą, 
bo się rozczarowali, bo ich spotkała nie
wdzięczność i t. p., a wreszcie niektórzy na
bawili się nawet kalectwa i nikt się nimi nie 
opiekuje, nikt nie współczuje ·z nimi. 

Zdarza się to najczęściej w takich klu
bach, w których członkowie dzielą się na 
„lepszych" i „gorszych", w których ci pier
wsi prym wodą i nadają niejako klubowi ton 
towarzyski. Z ich to strony tym gorszym, 
którzy bynajmniej nie z własnej winy nie mo
gą należeć do tej wyższej sfery, lecz dla da
nego klubu są niezbędni dzieje się wielka 
krzydza. Ileż to bowiem dało się zauważyć 
wypadków, że pewni nie mniej gorliwi człon
kowie tego samego klubu wzdragali się u
siąść przy tym samym stole, przy dórym sie
dzieli ci gorsi - a jednak tak niezbędni! 

Stan ten, e.cz szkodliwy przeclewszystkiem 
dla danego klubu nie da się łatwo usunąć. 
Jedynym i najpewniejszym środkiem dla za
radzenia złemu jest wychowanie sobie przez 
kluby odpowiednich członków, którzy, bę
dąc godnymi bronienia honoru barw danego 
klubu nazewnątrz i intelektualnie, towarzy
slw nadawaliby się do całego zespołu klubo
wego. 

Chwilowo zaś, gdy na drodze wiodącej do 
urzeczywistnienia tak pożytecznych nietylko 
dla dane~o klubu, lecz dla dobra s.portu wo
góle zamiarów (bo takie zamiary istnieją) 
niechaj lepsi nie gardzą gorszy;n.i. Bo, że ci 
ostatni znaleźli si, w tym lub ew· "n klubie
nie je::;t to wyłączna. ich wina. Obserwator, 

/ 
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Występy zespołu 

„Placówka żywego Słowa" Jt kołowrocie wielkomiejskim 
• 

W ubiegłym tygodniu odbyło się 9 wystę
pów sympatycznego zespołu p. _n. „Placówka 
Żywego Słowa", zorganizowanych staraniem 
Wydziału Oświaty i Kultury Magistratu dla 
uczniów miejskich szkół średnich i powsze
chnych. W szczególności odbyło się 6 przed
stawień dla szkół powszechnych, 2 dla szkół 
średnich (jedno w Teatrze Miejskim i jedno 
w gimnazjum im. Piłsudskiego) ijedno dla 
szkół wieczornych dokształcających (w szko
le powsz. przy ul. Drewnowskiej}. 

Fatelne zderzenie samochodu z wozem. bojki niedzielne. ł\orbą od studni w głOwę. Tragiczny wypadek 
w restauracji „Louvre" !-'od koł~mi tramwaju. 

Występy artystycznego zespołu, pozosta
jącego pod dyrekcją M. Szpakiewicza i J. 
Górskiej, cieszyły się ogromnem a zasłużo
nem powodzeniem, przemawiając do widzów 
z pośród młodzieży i nauczycielstwa, mimiką 
gestem, plastyką postaci, słowem mówionem, 
śpiewanem i tańcem. Kierownicy zespołu się
gnęli do skarbnicy poezji polskiej i nauczyli 
swą gromadę oddawać po mistrzowsku za war 
te w tej skarbnicy piękno i potęgę słowa. 

Inscenizacja ba!Iad Miciewicza i pieśni lu 
lłowych, w wykonaniu zespołu p. Szpakiewi
cza, wieje świeżością inwencji i artystyczną 
odrębnością pomysłów. Inscenizacja ta pocią
ga i zniewala widzów, pozostawiając niezatar 
te wrażenia estetyczne. 

W dniu wczorajszym przed domem Nr. 56 
przy ulicy Aleksandrowskiej miał miejsce fa
talny karambol samochodu z wozem. Samo
chód prowadzony przez 28-letnie~o szofera 
Henryka Borsłlkiewicza, zamieszkałego w 
Rudzie Pabjanickiej, najechał na wóz jedno
konny, na którym jechał 29-letni Henryk 
Szuryn, zamieszkały przy ulicy 28 pułku S. K. 
Nr. 26. W skutek zderzenia wóz został strza
skany, koń ciężko poraniony, zaś szofer i 
woźnica wyrzuceni siłą zderzenia na bruk 
odnieśli ciężkie potłuczenia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go udzielił im pomocy. Ciężko poranionego 
konia dobito. Policja spisała protokuł. (p) 

* * * 
W dniu \Vczorajszym przy ulicy Suwal

skijej 23, zamieszkały w tymże domu 21-ldni 
Boiesław Tomaszewski w mieszkaniu swe.m 
własnem, pobity został przez pijanycn osob
ników do tego stopnia, że musiano wezwać 
pogotowie ratunkowe. Po udzieleniu po;<1G 
cy lekarz pozostawił Tomaszewskie~o na 
miejscu w stanie bardzo słabym. 

- O godzinie 6 wieczorem, przy zbiegu 
ulic Zachodniej i Zawadzkiej ..,,-ynikła bójka 
między kilku pijanymi osobnikami, podczas 
której 32-letni Jakób Krauze, zamieszk;iły 
przy ulicy Lutomierskiej 15, uderzony zos ~ał 
w głowę tępem narzędziem. Zawt>.~w"<my le
karz pogotowia po uało:;;er.iu opatru::iku !Jrze
wióz.ł Krauzego do domu w starie (1:-;ł<>_bio
nym. 

-- Równ'e7 po pija!le!"'t! vr;ni!<ła bójka w 
mieszkaniu ?.7-letnie10 .Keinholda Stolza p~-zy 
ulicy Prusa 11, pod.czas bóreJ Stoiz. został 
dotkliwie pobity. Z.z.-...vezwany lekarz po~o
towia udzielił mu pomocy, pszostawi r.:.ją c na 
miejscu w stanie bardzo osłabionym. 

- Id€niyczny wypadek miał miejsce p-zy 
ulicy 2B pulku S. K. 32, gdzie 56-letni Stefan 
Bczel2! t1derzo"17 został tęp<'m narzędziem \"' 
!;:!• ,,·~ i~;, wezwa':l r l ~k<ir.! p< ·g<>tuwia udzif:
lił mu pomocy. 

- W donm przy ulicy Wschodniej 12 29-
letni Roman Krawczyk, z:.i.mic~zkały przy ul. 
Spornej 11. bc.\\'iąc z wizytą u znaj.,1mych, 20-

sfaJ przez nich pobity do uiraty przyt001mo
ści. Zawezwany lekarz pogotowia u~hielił 

w najwi~kszem jego ostatniem arcytlziele p. t. 

Dziś i dn~ 
następnych! 

::::=::::::::::::::::::.:.:::::::::::::::: 

z uroczą jego 
partnerką 

mu p'.'.lmc..cy, pe:zostawlając na miejscu w sta„ 
nie bardzo osłabionyr;1, 

- W sta1ni miejskiej przy ulicy 1 Maja 80, 
39-letni <.1an Najcier został pobity przez; pija
nych osobników do tc .<: o stopnia, że musia
no zawezwać pogotowie ratunkowe. Po u
dzieleniu pomocy, puzcsta'..vionego go na miei 
scu w stanie bar<lz .... o;:;łabionym. 

- Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Dolnej wy
nikła bójka pomiędzy podchmielonymi csob
nikami, podczas któreJ 27-ietni Franciszek 
Jachowicz, zamieszkały przy ulicy Gophń
~kiej ~4 został uderzony t~pem narzędziem 
w ~ło-Nę. Pogoto·Nie po udzie~eniu mu po
mocy przewiozło go do domu w stanie bar
dzo osła bi onym. (p) 

* • 'li 

Tragiczny wyp<tdek wydarzył się w dniu 
wczora!szym pn.y ullcy Kamiennej 12. 15-
letni L1.; 1 ouś Tyszri.e. podczas nabie1·ania wo
dy został uderzony h.or0ą od studni w rękę, 
odncsząc złamc:_me kosci. Z3.wezwany lekarz 
pogotowia ra~unkowego po uazleleniu pier
wszej pomocy przewiózł chłopca w stanie 
cięż!dm do szpitala Anny Marji. (p) 

* * :;. 
\'o/ dniu wczorajszym w kuchni restaura

cji przy ulicy Piotrkowsldej 86 miał miejsce 
tragiczny wypadek. Kucharka Marja Barali
sk a, przewróciwszy na siebie kocioł z wrzącą 
·~-odą, uległa ciężkim poparzeniom twarzy i 
rąk. Do cszalałej wpro.:>t z nieludzkiego bó
iu zawez1Vano pogotowie Kasy Chorych, któ
rego lekarz przewiózł rratychmiast Barańską 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala św. Jó
zefa_ (p) 

* • • 

Wielce pożytecznej ,,Placówce" tak gorli
wie krzewiącej kult żywego słowa poetyckie
go wśród dusz młodocianych, należy się za 
jej działalność gorące uznanie. Niezwykle po 
chlebna opinia miejskich czynników lrnltural 
no - oświatowych o wartości pracy artystycz
nej ,.Placówki" przyczyni się niewątpliwie do 
zwrócenia na nią uwagi ze strony powoła
nych instancyj rządowych, mogących dzielne 
mu zespołowi zapewnić skrowne ale trwałe 
podsiawy egzystencji. 

Początek seansów o 4-ej pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o 1-ej po poi. 
Ceny miejsc na pierwszy 

seans od 50 gr. 

341-2 Dla młodzieży dozwolone I 

W dniu wczorajszym przed domem Nr. 10 
przy ulicy Głównej dostał się pod koła tram
waju linji Nr. 16 60-letni Walenty Pawlak, 
zamieszkały przy ulicy Juliusza Nr. 4. Będtµ; 
w stanie nietrzeźwym nie zwracał uwagi na 
sygnały dawane przez motorowego, którv 
nie mógł w miejscu zahamować wagonu. DÓ 
Pawlaka, który odniósł poważne potłuczenia 
całego ciała, zawezwano pogotowie ratunko
we, którego lekarz po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwiózł do domu. (p) 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. 
UW/\Gf\: Każda z pań nabywająca bilet otrzymuje bez

płatn!e foto~ralję RUDOLFA. Vf\LENTINO 
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KWIATY CIĘTE, DONICZKOWE 
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z a 
Wielki dramat cierpień 1 miłości, wediug głośnego 

utworu "Henryk IV-ty" Luigi Pirandella 

W głównej postaci te.go filmu mistrz maski i psychologji 

CONRAD T, 
godną parmerką VEIDTf\ jest najbardziej stylowa 

g;~~~~~ Agnes Hr. Esternazy u 

NAD PROGRAM: 

Wesoła komedJa: „~tań, spójrz I słuchaj'·. 

U Wf\ Gf\. Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 

! 

Ce ~Y o~~osze.i : 
VJarunki pre.llUiilera~y; Miesięczn i. ~ _,, 6) gr. za o 

Za Wier.st m1l1.n!lfJ,Vj pric~ i w [~~śc:ie m „„„ udi:~l.;ne 3J 
"głoszc111.:1 na pierws:zeJ „alumnie w Jru::ii .1 kOI J. ~~ 20J._ JroL 

\Vie I ka 

J. N. Grynh 
Łódź, Piotrkowska 37 

Zakład piacyków i kuchen 
kaflo~ych szamotowych przenośnych 

także przeds'ę'h!orstwo robót. 
Posadzka terrakotowa i glazura ścienna. 

Kra1owa i zagraniczna. 307-5 

ZAKŁADY OGRODNICZE 
Br. J. i F. Dymkowscy • . i 

O'Ul61~~0 o; 
Brzezińsi<a 93. 

Kwiaty doniczkowe. - Kwiaty cięte. - Bukiety. 
====--=--=-=-= Kosze. - Wieńce. 

m . :wtiWl!tó::ZWI'*"' ! 

zegaru\v 
i zegarkóv.1 

.., • Filje: Plac Kościelny 4, ul. Sienkiewicza 40. 

wyp rz2uaz 1 ~·---lllilllC!!l'll!-~---345.~2 

~m=R'EE PM2MWY ! I Ch . lr. ' ' ' biżut!rji H• ·~'l. ••••w••'i O ID.ni ••• 
l W wielkim wyoorze 
I 

I (jodła srebrzysta) !>łac Wolności 
róg PomorsKieJ Jl(. W OJ 1 t,; Z"' K. 

'J!; 1 Ceny Konkurencyjne. 310-2 

'\\ RU M ?~·~~ 
Ceny konkurencyjne ZA"ŁAD ZilUŃSK• I m dd f Pras':l- 1' ... -..a ...... - „g'L-· ;;:;:;. H • • 

W łhll:S • wanie 

·Jacek 
Brzezińska 10 

269-17 lee. 5U·17. 

A. taAWLAL{ gdr111i.uru zł. 3-j nm.tl'Zebn·i 
cz1s<:cL.en1e gdrmtu- 11-u 

346-2 Łódź ru zł. !:>.- ~rani~ 
. , I reperacje garnituru 

0ałuck1ul.Rynek6lz1. 8- wykonywuj " 
filj&: Rzgow!iita 61 • pra1.own1at<raw.ecKa 

fr, KlmowsK1ego, ul. 
poleca Konstantyno11<:.ka 5, 

kuchnie I piecyki m. 1 I również przyj· 
<>zarnotowe. muie obsrnlunK1. 

vJ 1 3 
W'l&l~~J'»JJ~llDl~m:..~~ 

ene1 gicz.ni chłopcy 
do rui.noszenia 
i Si>rzedaży g~zet. 
Zg aszać s1i; do ad. 
lllloHStrdCjl od lV-ej 
do 12-ej przed poi. 

----------~·---""WO'-'_,,~ ... ~ 
)3 Zenie do j; 11..1 :') gr., L1.11.ciscollłe 3 .zt„ zagranicą 5 zł, 7v gr. 

( ~troru 4 . ..1.i1J.1, l 1 t!:O ! n (10 la n) .v) !ł1!rF nili n~~r:> vy n .:Jr., zwycnjn? 13 gr., ne'<rolo:ii 15 gr., 
1z w tcK:k1e, v,jł ·:>.>Ze oli .J 1r J.n~ :) Jfl:i!/ ~ 1 łfC.J. 1 e 111!1 .5J J•, dl;i )),LI.I <..tH-/.;,1 prd;)' 3 gr. 

Wydaw ~,1 Towarz;stwo i. _em1~sl.i.~ze e :ćs , Jcs„" 11 t..oJzi. 

lJr-. ..... .-nia Państwowa w Łou.(.11 1J1oiuwwsKa i.'lr. 85. 




